
„Kiedym ujrzał Syna Człowieczego,  
do stóp Jego upadłem jak martwy,  

a On położył na mnie prawą rękę, mówiąc:  
«Przestao się lękać! 

Jam jest Pierwszy i Ostatni, i żyjący. 
Byłem umarły, a oto jestem żyjący na wieki wieków  

i mam klucze śmierci i otchłani»”  
(Apokalipsa 1, 17-18) 

 
 

Czytając powyższy opis rodzi się pytanie: czy możemy, jak Jan 
Apostoł, przeżyd podobne spotkanie z uwielbionym, zmartwychwstałem 
Jezusem? Czy możemy poczud delikatny dotyk Jego dłoni? Byd może ktoś z 
nas dostąpi tej niesamowitej łaski.  

Natomiast do każdego z nas Jezus, który zna jaśniejące strony i 
bolesne rany naszego serca, kieruje słowa: „Przestao się lękad”. Pan 
wspomina wydarzenie swojej męki i śmierci. Ale zaraz zapewnia o swoim 
zwycięstwie, o swojej obecności i towarzyszeniu. 

Kochani! Życzę, by każdy z nas w czas wielkanocnego świętowania 
usłyszał w swoim sercu, w wydarzeniach codzienności i w historii swojego 
życia głos naszego ukochanego Pana: „Przestao się lękad. Jestem z tobą we 
wszystkich dniach, aż do skooczenia świata” (por. Mt 28, 20). 

Piszę te słowa z kazachstaoskiej ziemi. Wczoraj przyleciałem do 
Alamty. Po półtorarocznym służeniu w Rosji, Bóg zaprosił mnie jeszcze raz 
do posługi w tym zakątku ziemi.  

Przed Panem często myślę o wszystkich, którzy wspierają mnie 
modlitwą i ofiarowanym cierpieniem. Kochani, proszę Boga dla Was o 
pełnię Jego dobra i Jego łaski. Posyłam Wam Jego błogosławieostwo. 
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